
Narada
aktywu partyjnego 
i gospodarczego
przemysłu hutniczego

W Katowicach odbyła się 
narada aktywu partyjnego 1 
gospodarczego przemysłu hut­
niczego.

Na naradę przybyli: wice­
prezes Rady Ministrów Jaro­
szewicz, minister hutnictwa — 
Zemajtłs oraz kierownik wy­
działu przemysłu ciężkiego 
KC PZPR — Łapot.

Szczegółowej analizy pracy 
hutnictwa w 1952 r„ oraz w 
początkowym okresie br. do­
konał wiceprezes Rady Mini­
strów Jaroszewicz. Podkreśla­
jąc niezwykle doniosłą rolę 
rozwoju bazy hutniczej dla 
przyspieszenia realizacji planu 
przebudowy Polski w kraj 
przemysłowy, bogaty 1 silny, 
wicepremier Jaroszewicz wska 
zał na konieczność rozwinięcia 
Jak najszerszej aktywności 
przez załogi hutnicze, przez 
kierownictwo administracyjno- 
techniczne 1 polityczne w celu 
pełnego wykonania odpowie­
dzialnych zadań, Jakie stawia 
przed hutnictwem plan na rok 
1953. Wiceprezes Rady Mini­
strów stwierdził, że w tym ce­
lu niezbędne Jest natychmia­
stowe wyciągnięcie odpowied­
nich wniosków ze wskazań, 
Jakie również dla załóg hut­
niczych płyną z katowlckiegc

A przemówienia Przewodniczą­
cego KC PZPR Bolesława 
Bieruta.

Z kroniki dyplomatycznej

i
A

ftebrei Rady Państwa
o konwersji Premiowej Pożyczki 

Odbudowy Kraju 1946 r.

Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut przyjął w dniu 
18 bm. na audiencji ambasa­
dora nadzwyczajnego 1 pełno­
mocnego Polskiej Rzeczypospo 

ej Ludowej w Wielkiej 
rytanli — Jerzego Michałow

sklego.

Mowa prowokacja
bojówkarzy faszystowskich
we Włoszech

RZYM (PAP)
Jak donosi dziennik „Uni­

ta", faszystowscy bojówkarze 
podpalili lokal sekcji Włoskiej 
Partii Komunistycznej w San 
Prospero (prowincja Modenal. 
Policja dotychczas nie wy­
kryła sprawców. Oburzona 
ludność miasta zażądała od 
władz natychmiastowego prze­
prowadzenia śledztwa w spra­
wie tej prowokacji.

ZJAZD SPOtD/ULClOSCI
Akcja podejmowania zobo­

wiązań dla uczczenia Krajo­
wego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej stała się po­
wszechna.

Na międżypowiatowym zjeź- 
dzie spółdzielni powiatów Ko­
ło, Konin i Turek podjęto zo­
bowiązanie podniesienia we 
wszystkich spółdzielniach pro­
dukcyjnych tych powiatów 
zbiorów zbóż o 1—1,5 kwin­
tala z hektara, zaś zbiorów 
okopowych o 15—20 kwintali 
z 1 hektara. Nadto po­
stanowiono zwiększyć w tych 
spółdzielniach Ilość pogłowia 
bydła o 10 proc., trzody chle­
wnej o 20 proc. Przez podnie­
sienie pielęgnacji łąk zobowią­
zano się zwiększyć bazę paszo­
wą. Poważne oszczędności u- 
zyskają spółdzielnie przepro­
wadzając Inwestycje sposobem 
gospodarczym.

Spółdzielcy postanowili w 
pełni zrealizować wszystkie 
plany gospodarcze oraz prze­
prowadzić wśród członków 
szkolenie fachowe 1 Ideolo­
giczne.

*
Poważne zobowiązania pod­

jęli członkowie Rolniczej 
Spółdzielni Wytwórczej w Ko­
tlinie, pow. Jarociński. Posta­
nowili oni skrócić czas zasie­
wów przynajmniej o 4 dni. 
wykorzystując przy tym w 
pełni własną silę pociągową 
Kobiety w spółdzielni posta­
nowiły przepracować o 50 
procent dniówek więcej niż w
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O rozkwit Ojczyzny o zwycięstwo socjalizmuW codziennej naszej pracy 
walczyć będziemy

o gospodarczy i polityczny rozwój 
zespołowej gospodarki rolnej

Chłopi - spółdzielcy piszp do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP)
Do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta napływa­

ją wciąż nowe listy i depesze od uczestników powiatowych 
zjazdów spółdzielczości produkcyjnej, które obradowały 
ostatnio we wszystkich województwach naszego kraju.
Spółdzielcy w prostych, go. 

rących słowach donoszą wo­
dzowi polskich mas pracują­
cych o bogatych osiągnię­
ciach swoich zespołowych go­
spodarstw, o coraz dostatniej 
szyna i kulturalniejszym ży­
ciu, o swoich planach oraz o 
trudnościach, na jakie natra 
fiają w swojej pracy. Jedno­
cześnie zapewniają Prezesa 
Rady Ministrów, że nie będą 
szczędzić wysiłków w pracy 
nad gospodarczym 1 politycz" 
nym rozwojem 1 umocnie­
niem swoich zespołowych go­
spodarstw, że będą usilnie 
propagować idee spółdzielczo 
ścl produkcyjnej wśród ma­
łorolnych l średniorolnych 
chłopów.

W Jednym z listów uczest­
nicy powiatowego zjazdu w 
Mogilnie z dumą donoszą Pre 
zesowi Rady Ministrów o 
swoich poważnych osiągnię- 
ciach w produkcji rolniczej. 
„W roku 1952 dzięki zespoło­
wej gospodarce — plszą orfi 
— uzyskaliśmy plony wyższe 
od Indywidualnych gospo­
darstw w naszym powiecie 
przeciętnie z hektara: żyta

roku ubiegłym, co pozwoli na 
bardziej planowe wykonanie 
prac. Każdy członek spół­
dzielni odstawi ponad plan 200 
kg żywca. Członkowie spół­
dzielni przez akcję uświada­
miającą pomogą przynajmniej 
czterem rolnikom gromady w 
przejściu na gospodarkę ze­
społową.

Murarze gdańscy wzywają 
załogi budowlane w całej Polsce 

do współzawodnictwa 
o pełne, wykorzystanie cegły

do współzawodnic-GDAŃSK (PAP)
Murarze ZBM w Gdańsku, 

zatrudnieni przy budowie o- 
siedla w Pleniewie; dążąc do 
wzmożenia walki z marno­
trawstwem materiałowym 1 
obniżenia kosztów budowy, 
wystąpili z inicjatywą współ­
zawodnictwa o jak najpeł­
niejsze wykorzystywanie ce­
gły na budowach.

Murarze gdańscy mają Już 
poważne wyniki na polu o- 
szczędnego zużywania mate­
riałów.

Na naradzie, zwołanej w 
dniu 17 bm. podsumowali oni 
swoje osiągnięcia w tej dzie­
dzinie i postano?, ill wezwać 
wszystkie załogi budowlane

o 3 q, pszenicy — o 3,1 q, 
jęczmienia — o 4 q, owsa — 
o 5 q, ziemniaków — o 
oraz buraków cukrowych o — 
30 q.“

Członkowie spółdzielni w tym 
powiecie mają również znacz 
ne osiągnięcia w gospodarce 
hodowlanej, w dziedzinie bu­
downictwa oraz rozwoju życia 
kulturalnego.

„Pomni Twych wskazań — 
stwierdzają w zakończeniu li. 
stu spółdzielcy z pow. Mogił* 
no — aby każda nasza spół­
dzielnia promieniowała swym 
przykładem na okoliczne gro 
mady indywidualne, jeszcze 
bardziej wytrwale walczyć 
będziemy pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, na której czele 
Ty stoisz, o rozkwit Ojczyzny, 
o pomnożenie jej bogactw, 
potęgi i siły obronnej, o zwy­
cięstwo socjalizmu.

Uczestnicy powiatowego 
zjazdu, który odbył się w 
Przemyślu, informują Preze- 
są Rady Ministrów o rozwoju 
zespołowej gospodarki w tym 
powiecie. „Pragniemy Wam 
zameldować — czytamy w ich 
liście —że w zjeździe naszym 
brali udział delegaci 29 spół­
dzielni oraz 10 komitetów za­
łożycielskich. Troską naszą 
będzie wytężyć wszystkie siły, 
ażeby rok, który mamy przed 
sobą, dał piękne plony i po­
wstanie dalszych spółdzielni 
produkcyjnych".

Podobne przyrzeczenie skła 
dają Prezesowi Rady Mini­
strów członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w pow. oleckim 
w woj. białostockim. „Zobo­
wiązujemy się — piszą oni — 
rozpowszechniać prawdę o 
spółdzielczości produkcyjnej 
wśród małorolnych i średnio"

w kraju 
twa.

W swym zobowiązaniu gru­
pa murarzy Zygmunta Jendy 
plsze m. in.: „Zobowiązuje­
my się nadal zużywać w 100 
procentach cegłę, dostarcza­
ną na naszą budowę, wyko­
rzystywać wszystkie połówki 
i ćwiartki cegły, a także gruz 
ceglany. Postanawiamy wy­
korzystywać jak najracjonal­
niej surowiec budowlany 1 
nie dopuścić do zniszczenia 
ani jednego kawałka cegły. 
Wzywamy jednocześnie wszy­
stkich murarzy ze Zjednoczeń 
Budownictwa Miejskiego do 
współzawodnictwa w wal­
ce o całkowite wykorzystanie 
cegły w budownictwie.”

rolnych chłopów, bo spółdzlel 
czość jest jedynie słuszną dr o 
gą, wiodącą wieś naszą do 
dobrobytu 1 kultury.

W nienawiści do Polski Ludowej
imperialiści USA i renegaci emigracyjnego bagna 

szkolą dywersantów i szpiegów 
by przeszkodzić w twórczej pracy naszego narodu

Proces agentów wywiadu amerykańskiego
WARSZAWA (PAP)
Dnia 18 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w

Warszawie toczył się proces dwóch amerykańskich szpie­
gów i dywersantów: Stefana Skrzyszowskiego 1 Dionizego 
Sosnowskiego, którzy w listopadzie ub. roku zostali zrzu­
ceni na terenie woj. koszalińskiego na spadochronach 
przez amerykański samolot wojskowy.
Rozprawie przysłuchują się 

setki ludzi, szczelnie wypeł­
niając salę sądową. Powszech 
ną uwagę zwracają dowody 
rzeczowe umieszczone na po­
dium przed stołem sędziow­
skim. Ułożone są tu: spado­
chrony, pełny ekwipunek dla 
roboty dywersyjno-szplegow- 
sklej: aparaty nadawczo-od­
biorcze, specjalny aparat ra­
diowy „Beacon", który służy 
do porozumiewania się z zie­
mi z samolotem, baterie, ża­
rówki, anteny, wreszcie* pi­
stolety i amunicja oraz spec­
jalne pasy, przeznaczone do 
przechowywania pieniędzy na 
robotę szpiegowską. Leżą tu 
również amerykańskie hełmy 
wojskowe i kombinezony, w 
które ubrani byli dywersancl 
skacząc z samolotu.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia pierwszy składa zezna­
nia osk. Stefan Skrzyszowskl, 
lat 42, o wyglądzie krymina­
listy. Skrzyszowskl przyznaj e 

iguę do zarzucanych mu ak- 
uem oskarżenia przestępstw.

W toku odpowiedzi na py­
tania prokuratora — oskarżo 
ny przedstawia szczegółowo 
historię swojej zdrady i za­
przedania się wywiadowi a- 
merykańskiemu.

Jak wynika z zeznań Skrzy- 
szowskiego — 28 lutego 1945 
roku w chwili gdy toczyły się 
jeszcze działania wojenne 
przeciwko zdruzgotanemu już 
przez Armię Radziecką oku­
pantowi hitlerowskiemu zde- 
zertował on z wojska, ukry­
wając się początkowo pod fał 
szywyml nazwiskami w kra­
ju. W listopadzie 1951 roku 
sbiegł on do Ber? na zachod­
niego, gdzie skontaktował się 
z osobnikiem noszącym imię 
„Benon", a mówiącym bardzo 
dobrze po niemiecku, po an­
gielsku i po polsku.

„Benon" skierował oskarżo 
nego do Frankiurtu n. Me­
nem, towarzysząc mu w prze­
locie amerykańskim samolo­
tem pasażerskim.

Na obsługiwanym przez A- 
merykanów lotnisku we 
Frankfurcie „Benon" skontak 
tował Skrzyszowsklego z o 
czekującymi tam dwoma o- 
sobnikaml, z których jeden 
przedstawił się jako „Bruno", 
drugi jako „Piter". Wszyscy

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim (10) nume­

rze Dziennika Ustaw PRL 
ukazał się dekret Rady 
Państwa o konwersji Pre­
miowej Pożyczki Odbudo­
wy Kraju 1946 roku.
W myśl dekretu posiada­

czom tych obligacji PPOK, 
które dotąd nie zostały wy­
losowane, wydane będą od­
powiedniej wartości obligacje 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
SU Polski.

Wymiany obligacji PPOK 
na obligacje NPRSP dokony­
wać będą oddzJuły i ekspozy­
tury Powszechnej Kasy O- 
szczędności.

Termin konwersji PPOK 
upływa 31 maja 1953 r. Po 
tym terminie obligacje PPOK 
nie przedstawione do kon­
wersji, jak również obligacje 
PPOK wylosowane a nie 
przedstawione do wykupu, 
tracą swą ważność.

Posiadacze obligacji PPOK, 
które dotąd nie zostały wy­
losowane, powinni się zgłosić 
z tymi obligacjami do od­
działów lub ekspozytur PKO 
bądź do zastępstw PKO w 
oddziałach Narodowego Ban­
ku Polskiego, gdzie mogą do­
konać wymiany tych obliga­
cji na obligację NPRSP.

Posiadacz obligacji PPOK 
przez zamianę jej na obliga­
cje NPRSP zwiększa trzykro­

pojechali następnie razem do 
Monachium. Tam na przed­
mieściu Oberfehrlng Skrzy­
szowski został ulokowany w 
zwykłej na pozór jednorodzin 
nej willi, w której mieścił się 
punkt zborny kandydatów 
na kurs dywersyjno-szple- 
gowski.

Jak wynika z zeznań oskar­
żonego, był on pierwszym 
kandydatem na „kurs", ulo­
kowanym w tej willi, następ­
nie przybył tam jeszcze drugi 
osobnik z Londynu, noszący 
pseudonim „Marian". Z cza­
sem liczba kandydiajtów na 
„kurs" powiększyła się do U.

Skrzyszowski zamieszkał w 
pokoju na I piętrze wspólnie z 
dwoma Innymi „kursantami".

W Oberfehring przebywał 
on od 4 grudnia 1951 r. do 14 
lutego 1952 r. W tym czasie 
przyjeżdżał na inspekcję „kur 
su" delegat WIN na emigracji 
Maclołek.

Osk. Skrzyszowskl zeznaj e 
następnie, Iż z Oberfehring, 
Amerykanin „Piter" prze­
wiózł go samochodem do 
miejscowości Hersing n. Re­
nem, miasta znajdującego się 
mniej więcej w odległości 18 
km od miejscowości Darm­
stadt.

W Hersing osk. Skrzyszow­
skl pozostawał przez miesiąc 
wraz z innymi czteroma „kur 
saniami" i jednym instruk­

CAF — fot. Zyg. Wdowiński 
Na zdjęciu: Od lewej: Stefan Skrzyszowski i Dionizy So­

snowski na la? ic oskarżonych.

tnie swoje szanse wylosowa­
nia premii, gdyż przy PPOK 
wygrywała premie co szósta 
obligacja, a przy NPRSP — 
co draga obligacja jest pre­
miowana.

Termin zgłoszenia do kon­
wersji upływa z dniem 31 
maja 1953 roku, jednakże do 
konanie wymiany obligacji 
już przed dniem 1 kwietnia 
bież., roku, to jest przed 
dniem rozpoczęcia trzeciego 
kolejnego losowania NPRSP, 
daje posiadaczom szanse wy­
losowania premii od 150 zł 
do 10 tysięcy zł już w tym 
losowaniu.

Ci posiadacze obligacji 
PPOK, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie podjęli 
obligacji z depozytu banko- 

, wego, dokąd niepodjęte obli­
gacje zostały przekazane 
przez zakład pracy, powinni 
obligacje niezwłocznie ode­
brać i zgłosić je w najbliż­
szej placówce PKO do wy­
miany.

Obligacje PPOK, które w 
13 dotychczasowych losowa­
niach zostały Juz wylosowa­
ne do premiowania lub wy­
kupu, nie podlegają Konwer­
sji i będą wykupione za go­
tówkę.

Dzień rozpoczęcia wymia­
ny obligacji podany będzie 
do wiadomości w specjalnym 
komunikacie PKO.

torem „Wojtkiem". Oskarżo­
ny odbywał tam wstępnt 
szkolenie w zakresie obsługi 
radia.

Budynek, w którym przeby 
wał, położony był na brzegu 
Renu, był to piętrowy dom, 
większy aniżeli punkt zborny 
w Oberfehring.

„Około 20 marca 1952 r. — 
zeznaj e dalej oskarżony — 
przeniesiono nas do miejsco­
wości Ertzhausen, gdzie roz­
poczęło się już oficjalne szko­
lenie. Początkowo przyjechali 
tam dywersancl szkolący się 
uprzednio w Hersing, ‘ą na­
stępnie 27—28 marca 1952 r. 
— wszyscy ci kandydaci w 
liczbie 11, którzy przebywali 
poprzednio na punkcie zbor­
nym w Oberfehring. Osk. 
przytacza pseudonimy szko­
lących się dywersantów, jak 
np. „Staszek", „Henryk", 
„Marian", „Jerzy", „Stefan", 
„Jan", „Olek" oraz „Józef", 
które to imię według wyja­
śnień Skrzyszowski ego nosił 
współoskarżony Sosnowski. 
Osk. Skrzyszowski używał 
pseudonimu „Bolek".

Na pytanie Sądu osk. wy ja 
śnia, że szkoła administrowa­
na była przez Amerykanów, 
używających również tylko 
pseudonimów. Oskarżony 
znał „Roberta", „Konrada".

Sprawami administracyjny 
mi według zeznań oskarżone­
go, zajmował się sierżant, 
który stale dowoził bieliznę, 
wyżywienie i załatwiał wszel­
kie inne potrzeby „kursan­
tów".

Kuchnią, która prowadzo­
na była na miejscu, zajmowa

(Ciąg dalszy na str. 2)



Naród polski budujący szczęśliwą przyszłość
surowo karze zdrajców i dywersantów

pozostających na służbie zbrodniczego imperializmu
Zeznania oskarżonych i wyrok w procesie szpiegów amerykańskiego wywiadu

(Ciąg dalszy ze str. 11 
ło się trzech Niemców i Niem 
ka, starsze małżeństwo oraz 
dwóch Niemców, którzy do­
jeżdżali. „To byli — zeznaje 
Skrzyszowski — jeden Spatz, 
a drugi Schulz. Niemcy ci do­
jeżdżali rowerami".

Oskarżony wyjaśnia dalej, 
że współoskarżony Sosnowski 
przyjechał do Ertzhausen 10 
-—11 stycznia 1952 roku.

Szkoła dywersantów i szpie 
gów była prowadzona przez 
instruktorów amerykańskich, 
dwaj z nich podawali się za 
Polaków „Wojtek" j „Ry­
szard". Według zeznań oskar­
żonego, instruktorzy amery­
kańscy byli to — jak przy­
pomina on sobie — kapitan 
West, porucznik Dropo. po­
rucznik Peski i inni. Ponadto 
szkolenie dywersantów w za­
kresie minerstwa prowadził

99 Naukowe filmy", które uczyły 
jak siać śmierć i zniszczenie

„Dywersji uczyliśmy się 1 
przech«/dz łiśmy ćwiczenia 
praktyr.-re w la-ach. giz.e 
można oyio przyjrzeć się ma­
teriałom wybuchowym ’ Ich 
skutkom". „Były również na* 
ukowe filmy, na których moż 
na było przyjrzeć się dokład­
nie skutkom l używaniu ma­
teriałów wybuchowych — mó 
w; wśród ogólnego poruszenia 
zebranych oskarżony Skrzy­
szowski — filmy takie wy­
świetlane były mniej więcej 
dwa razy w tygodniu".

Następnie oskarżony przed, 
stawia Sądowi szczegółowy 
rozkład dnia na kursie dywer 
syjno-szplegowskim. „Pcbud* 
kę robił o 6 rano kierownik 
kursu „Ryszard". Od 6 do 6.30 
było mycie, potem gimnasty­
ka do godz. 7, od 7 do 7.30 
śniadanie, od 8 do 12 zajęcia, 
radio-odbiór słuchowy, nada­
wanie, po południu aibo ra­
dio albo wyjazd na ćwiczenia 
terenowe, na strzelnicę".

Emigracyjni zdrajcy Zaremba 
i Maciołek kontrolowali wyniki 

szkolenia szpiegowskiego
Na pytanie prokuratora 

osk. okrzyszowskl wyjaśnia, 
że przechodził szkolenie w za 
krezie radiotechniki w celu 
przekazywania wiadomości 
szpiegowskich z kraju do ba­
zy wywiadowczej. Jeśli chodzi 
o minerstwo, to na „kursie", 
a szczególnie na filmach po­
kazywano w jak! sposób na­
leży wysadzać mosty różnego 
rc-dzaju, jak należy zakładać 
materiały wybuchowe, w ja­
kiej ilości, w jaki sposób zry­
wać można zasieki z drutów 
kolczastych oraz wysadzać po 
jazdy. Uczono również nisz* 
czenia dróg i kolei, unieru­
chamiania różnych maszyn. 
W czasie kursu pokazywano 
również sposoby podpalania 
biur, magazynów i innych po 
mieszczen.

Oskarżony zeznaje następ­
nie, że w czasie jego pobytu 
na „kursie" w Ertzhausen 
przyjeżdżali tam Maciołek o- 
raz Zaremba. O Zarembie kie 
równik „kursu" powiedział, 
„pan pułkownik przyjechał z 
Paryża". Zaremba miał na 
„kursie" 2-godzinny wykład". 
W tych 2 godzinach — zezna 
je Skrzyszowski — objaśnił 
organizację Armii Polskiej, 
strukturę państwa polskiego 
i zagadnienia gospodarcze na 
arenie międzynarodowej".

W boku dalszych zeznań 
osk. Skrzyszowski stwierdza, 
iż z powodu choroby musiał 
w połowie lipca 1952 r. przer­
wać szkolenie. 20 lipca 1952 r. 
przyjechał do szpitala do o- 
skarżcnego zastępca Macioł- 
ka pseudonim „Edward". „Ed 
ward" — jak zeznaje oskar­
żony Skrzyszowski — polecił 
mu przygotować się do od­
jazdu do Monachium, wyja­
śniając, że zostanie skierowa­
ny do Londynu. Wyjazd ten 
o.‘k. Skrzyszowski miał za 
chować w tajemnicy, zarów­
no przed Amerykatnami jak i 
przód innymi uczestnikami

oficer amerykański w stop­
niu podporucznika, w spado­
chroniarstwie szkolił Amery­
kanin w stopniu sierżanta, 
tzw. pierwszą pomoc prowa­
dził porucznik używający 
imienia „Eryk", jazdy samo* 
chodem uczył sierżant.

Na pytanie S^du osk. Skrzy­
szowski opisuje dokładnie syl­
wetki „instruktorów" amerykań­
skich, a następnie podaje szcze­
góły dotyczące domu i rozkładu 
pomieszczeń w budynku, w któ­
rym mieściła się „szkoia".

Oskarżony dalej omawia 
program szkolenia na kursie 
dywersyjno - szpiegowskim. 
Jak zeznaje, „kursanci prze­
chodzili wyszkolenie bojowe, 
terenoznawstwo, strzelanie, 
spadochroniarstwa, dżludżi- 
fcsu, naukę jazdy samocho­
dem. uczyli się inwigilacii, a 
w szczególności dywersji.

Oskarżony przedstawia są­
dowi szczegółowo zakres szko 
lenia praktycznego, które po* 
legało m. in. na zapoznawa­
niu się ze spadochroniar­
stwem, ze strzelaniem na 
strzelnicy itp. Robiono rów­
nież próby używania materia 
łów wybuchowych, przerywa­
nia zasieków drutów kolcza­
stych i inne.

„Np. pod drzewem — 
stwierdza Skrzyseowskl — po* 
stawiona była świeca dyna­
mitowa i strzelano do niej. 
Trotyl układało się w kilku 
miejscach połączonych ze so­
bą lontem piorunującym 1 
przy pomocy jednej spłonki 
wszystko jednocześnie eksplo­
dowało. Przeprowadzono rów­
nież ćwiczenia zatrzymywa­
nia kolumny samochodów". 
Oskarżony stwierdza, że na­
uczył się na „kursie" dwu spo 
sobów podpalania.

prowadzonego przez Amery­
kanów kursu dywersantów i 
szpiegów w.Ertzhausen.

Już nazajutrz po przybyciu 
do Monachium, Skrzyszowski 
otrzymał od „Edwarda" wizę 
do Iondynu oraz bilet na 
przelot z Monachium do Lon*

Między dwoma zdrajcami, 
szpiegami I dywersantaml. 
którzy stanęli przed Sądem 
w Warszawie, a ogłoszonymi 
niedawno dokumentami z „ar­
chiwum" WIN Istnieje ścisły 
związek. Dokumenty mówiły 
o ohydnej roli emigracji za­
przedanej amerykańsko-hitle- 
rowskim wrogom Polski. O- 
skarżenl Skrzyszowski 1 Sos­
nowski mówili o sobie 1 o 
swych osobistych przeżyciach 
1 doświadczeniach w służbie 
amerykańskiego ośrodka wy­
wiadu 1 dywersji. W sumie 
zeznania obydwu zdrajców 
stanowią kolejny rozdział w 
historii imperialistycznego spi 
sku przeciwko narodowi pol­
skiemu 1 przeciwko pokojowi

Dokumenty WIN-owskle po 
wiedziały nam co kryje się w 
głowach przywódców emigra­
cyjnej bandy szpiegowskiej. 
Podczas procesu ujrzeliśmy 
natomiast „materiał" ludzki 
przeznaczony do bezpośred­
niej, z bronią w ręku prowa­
dzonej roboty dywersyjnej, 
szpiegowskiej 1 bandyckiej.

Lichy to „materiał", Jeśli 
zechcemy go mierzyć ludzkimi 
kategoriami. Imperialiści ta­
kich kategorii jednak nie sto­
sują. Potrzebni Im są właśnie 
tacy Skrzyszowscy 1 Sosnow­
scy—dezerterzy, wykolejeńcy, 
pospolici bandyci 1 krymina­
liści. Gangsterskiej polityce 
potrzebni są gangsterzy.

Nie Jest rzeczą przypadku 
że na drodze na zachód — na 
drodze do amerykańsko-hltle- 
rowskiego centrum szpiegow­
skiego natknęli się przede 
wszystkim na osobę agenta 
Benona. Był on kiedyś w SS,

dynu. Wiza wydana została 
przez brytyjski konsulat we 
Frankfurcie nad Menem na 
nazwisko Jan Januszewski. 
O wyjeździe wiedział obok 
„Edwarda" również Macio­
łek.

We Frankfurcie oskarżony 
spotkał „Ryszarda”, kierow­
nika „kursu” w Ertzhausen. 
Ten jeszcze raz polecił mu 
zatrzymać w ścisłej tajemni­
cy wyjazd do Londynu przed 
Amerykanami i uczestnikami 
„kursu” oraz przed instruk­
torami, nawet przed podają­
cym się za Polaka „Wojt­
kiem”.

W Londynie oczekiwał na 
Skrzyszowskiego niejaki 
„Bogdan”, który odwiózł go 
do hotelu przy Nordwall 
Sąuare, Londyn 20. Wieczo­
rem o godzinie 21 bądź 22 
tegoż samego dnia Śkrzy- 
szowski stawił się na umó­
wione uprzednio spotkanie z 
Maciołkiem w jednym z par­
ków londyńskich.

W czasie spotkania Macio­
łek oświadczył Skrzyszow- 
skiemu, że został on ściąg­
nięty do Londynu dla przej­
ścia krótkiego przeszkolenia 
mającego zaznajomić go ze 
sposobami obsługi angiel­
skich radioaparatów i nawią­
zywania łączności z bazą an­
gielską.

„Następnego dnia — ze­
znaje osk. Skrzyszowski — 
przyjechał do mnie „Bog­
dan” i pojechałem z nim w, 
Londynie pod dworzec głów­
ny Victoria. Tam spotkałem 
„Stena” i jakiegoś Anglika, 
którego nazwiska ani pseudo­
nimu nie znam, tylko słysza­
łem. że zwracano się do nie­
go przez John. „Sten” mi 
przedstawił cały program 
dnia, jaki będzie w tym o- 
kresie i udałem, się do pry- 
watnego mieszkania tego 
Johna. W tym mieszkaniu 
John zapoznał mnie z proce­
durą radia angielskiego -i z 
aparatami, tłumaczył na pol­
ski „Bogdan”. Przedmiotem 
szkolenia jak wyjaśnia sze­
rzej oskarżony — była proce­
dura nawiązywania łączności 
z bazą wywiadowczą angiel­
ską, zapoznanie się z angiel­
skimi aparatami radiowymi, 
z ich konserwacją i obsługą.

„Szkolenie” to trwało 5 dni, 
„wykłady” odbywały się po 
4 godziny dziennie. „Szkole­
nie” na terenie Londynu u- 
kończył Skrzyszowski 26 lip­
ca 1952 roku. Następnie po 
otrzymaniu wizy z konsulatu

Amerykańska szkoła zbrodni
dziś Jest etatowym amerykań­
skim szpiegiem. Był więc 1 
jest wrogiem Polski 1 w tym 
charakterze „zaopiekował" się 
dwoma zdrajcami, gdy stawiali 
pierwsze kroki na drodze wy­
deptanej Już przez Mikołaj­
czyka 1 Andersa, Bieleckiego, 
Zarembę I Maclołka.

Skrzyszowski 1 Sosnow­
ski przeszli specjalny kurs dy­
wersji 1 sabotażu w Ertzhausen 
nad Renem Oczywiście wy­
wiad amerykański był głów­
nym organizatorem tego kur­
su. Wynika to Jasno z zeznań 
oskarżonych. Wydatny Jednak 
udział ma tu również neohltle- 
rowskl reżim Adenauera, któ­
ry dla potrzeb wywiadu USA 

'wysiedla całe dzielnice miast, 
oddaje Amerykanom do dys­
pozycji luksjisowe wille, zie­
mię orną zmienia w lotniska 
i poligony.

Trzecim wspólnikiem Jest 
łajdacka hałastra emigracyjna. 
Oskarżeni zeznają, że na in­
spekcje na kurs przyjeżdżał 
znany nam z dokumentów 
WIN-owskich wytrawny szpieg 
1 morderca Maciołek, a sana­
cyjny stupajka i zdrajca 
z wielkim stażem Za­
remba wygłaszał prelekcje na 
temat „sytuacji międzynarodo­
wej". Z szeregów emigracyj­
nych renegatów rekrutowali 
się również kumple Skrzy- 
szowsklego 1 Sosnowskiego na 
kursie zbrodni. Tych trzech 
wspólników — amerykański 
imperializm, neohitleryzm i 
emigrację połączyła nienawiść

niemieckiego strefy brytyj­
skiej udał się samolotem Bry 
tyjskich Linii Lotniczych po­
przez Brukselę do Duessel- 
dorfu.

Z Duesseldorfu osk. Skrzy­
szowski pojechał poprzez 
Frankfurt pociągiem do Ertz-

kitórej uczestniczyli instruk 
torzy amerykańscy, kandy­
daci na dywersantów 1 
szpiegów, a nadto Macio­
łek, kierownik „kursu” „Ry 
szard” oraz „Wojtek”.
W czasie trwania „kursu”

?rwai jeare rsrricŁTamss
?r_^eŁI!rUip^. ! ńn było opuszczać teren 

„szkoły” tylko w soboty po 
południu do poniedziałku ra­
no z tym, że nie mogli oni 
wtedy przebywać w promie­
niu 30 km od „szkoły”. W za

wersantów i szpiegów szkolo­
nych przez Amerykanów. 
Kurs ten oskarżony ukończył 
31 lipca. W dniu tym dywer - 
sanci otrzymali nominacje 
wojskowe. Skrzyszowski — 
jak zeznaje — otrzymał sto­
pień sierżanta.

W uroczystym, dniu za­
kończenia „kursu” odbyła 
się — jak stwierdza oskar­
żony — „wspólna biba”, w

Nieudany „przerzut" terrorystów
Po zakończeniu „kursu” o- 

skarżony przeniesiony został 
do Monachium, gdzie zamie­
szka! przy ul. Rotemann- 
strasse 15. Skrzyszowski mie­
szkał tu aż do 15 paździer­
nika 1952 roku, początkowo 
całkowicie odizolowany od 
wszystkich swoich znajo­
mych z okresu szkolenia na 
kursie szpiegowskim. We 
wrześniu odwiedził go Macio­
łek, zawiadamiając, iż mniej 
więcej 14, bądź 16 września 
Skrzyszowski ma być prze­
rzucony do kraju.

Przerzut nie nastąpił wów­
czas — stwierdza oskarżony 
— wobec przeszkód w locie 
do kraju. Następnie zawia-

miasta, w odległości 7 km.
W magazynie hangaru 

Skrzyszowski został całkowi­
cie wyekwipowany i zaopa­
trzony w fałszywe dokumen­
ty na nazwisko Feliks Zalew­
ski.

Dicumotorowy samolot a- 
merykański, do którego 
wsiadł osk. Skrzyszowski, był 
bez żadnych znaków. O go­
dzinie 19 z minutami nastą­
pił start samolotu.

„Przelecieliśmy nad Ham­
burgiem. Jeden z członków 
załogi poinformował mnie 

domił mnie znowu Maciołek,' następnie, że zbliżamy się
ażebym przygotował się, że 
teraz ma nastąpić między 4 
a 9 października przerzut do 
kraju.”

2 października przyjechał 
do Skrzyszowskiego Maciołek 
z zawiadomieniem o „prze­
rzucie”. Po Skrzyszowskiego 
przyjechał samochód z dwo­
ma Amerykanami „Bertol- 
dem” i „Pitrem”.

„Odwieźli mnie do Wein- 
heim — mówi oskarżony. 
Tam zatrzymałem się u „Ry­
szarda” w mieszkaniu. Od 2 
do 6 października. 6 paź­
dziernika nastąpił pierwszy 
mój lot do kraju.”

Skrzyszowski stwierdza, że 
odlot odbył się z lotniska a- 
merykańskiego Wiesbaden, 
na które udał się on z „Pit­
rem” i „Konradem”. Przed 
wyjazdem na lotnisko wszys­
cy trzej ubrali się w amery­
kańskie mundury wojskowe.

do Polski Ludowej, Polski 
wolnych od wyzysku ludzi, 
budujących socjalizm.

Nienawiść ta przybiera for­
my desperackie. Wzrost na­
szych sił, rozkwit naszej go­
spodarki, rosnąca Jedność na­
rodu polskiego przyprawiają 
wrogów Polski spod amery- 
kańsko-hitlerowskich znaków 
o napady obłąkanej wściekło­
ści. Świadczą o tym wymów-* 
nie leżące przed Sądem dowo­
dy rzeczowe — hełmy z napi­
sem U. S. Army, wojskowe a- 
paraty radiowe, tłumokl spado 
chronów 1 wreszcie broń. Oto 
ekwipunek tych, którzy pod­
jęli się próby zamachu na 
spokój naszej codziennej pra­
cy.

Program kursu ,Jakl przeszli 
oskarżeni w Niemczech za­
chodnich, stanowi mieszaninę 
zbrodni z obłędem. Skrzy­
szowski opowiada przed Są­
dem Jak to uczono go podpa­
lania, wysadzania w powie­
trze, niszczenia. Mówi o dwóch 
rodzajach podpalania. Sosnow­
ski twierdzi natomiast, że na­
uczono go czterech metod. 
Podpalać mieli stodoły ze 
zbożem 1 fabryki. Niszczyć 
mosty, drogi t obiekty prze-
myślowe. Podczas kursu ame- periallścl USA 1 ich neohltle- 
rykańscy Instruktorzy wyśwle rowscy sojusznicy
tlall filmy „naukowe" — Jak 
mówi Skrzyszowski — o pod­
palaniu 1 zabijaniu. Warto 
szczególnie mocno zakarbować 
sobie w pamięci tę część ze­
znań amerykańskich dywer­
santów 1 szpiegów. Warto, by

rządzeniu tym - zdaniem" !̂ Paźdeiernifca Stażewski 
skarżonego — chodziło głów- Sosnowski wyjechali w to 
nie o to, ażeby nie dekonspi- i warzystwie „Bruncu 
rować przed Niemcami ist- nrnQdama”, „Stena” i „Bertolda 

samochodem do Mannheim 
oddalonego mniej więcej oko­
ło 350 do 360 km od Oberfeh- 
ring.

„4 listopada — zeznaje da­
lej osk. Skrzyszowski — „Kon. 

' i • rad” odebrał telefon w języ-
^-J™e*clło ,S1£ ,na ku angielskim, polecający

nienia na tamtym terenie a- 
merykańskiej szkoły szpie 
gostwa i dywersji.

drodze z Monachium tuż ko­
ło samego Wiesbaden na' skruszowski iSosnowski w 
wzgórzu po lewej stronie tnw9.rzv.tunp „Konrada” i

do Bornholmu. Oskarżony 
wyjaśnia, że mimo przylotu

Zbrodnicze wyposażenie agentów
W ułożonych przed stołem 

sędziowskim dowodach rze­
czowych osk. Skrzyszowski 
rozpoznaj e otrzymane wów­
czas wyposażenie — spado­
chron, pas, w którym przy* 
wiózł pieniądze, pokrowce na 
stację radiową oraz na jej 
poszczególne części, następ­
nie aparaty radionadawcze i 
radioodbiorcze, aparat „Be- 
acon" do porozumiewania się 
2f lotnikiem z ziemi, baterie, 
żarówki do aparatów, kom­
pas. zapasowe części do apa­
ratów radiowych, lampy, an­
tenę itp., wreszcie pistolet 
„Parabellum", kombinezon 
użyty do skoku ze spadochro 
nem oraz hełm wojskowy.

Sąd po przedstawieniu heł­
mu wojskowego stwierdza, iż

w pełni zrozumieć Jak niena­
wistne dla Imperialistów ame­
rykańskich 1 ich pomocników 
Jest to wszystko co cieszy 1 
napawa dumą każdego Polaka 
— nowe fabryki, będące pod­
stawą naszego dobrobytu, szko 
ły, przedszkola 1 sanatoria, te­
atry 1 domy wczasowe.

Nie po raz pierwszy Imperia 
liści mają możność przekonać 
się, że ręce ich są za krótkie. 
„Plan Wulkan" ujawniony w 
dokumentach WIN-u, plan 
zbrodni 1 zniszczeń oparty był 
przecież na zaślepieniu na­
szych wrogów, na śmiesznej 
wierze, że Istnieje w Polsce 
jakaś stutysięczna podziemna 
„armia" WIN-owska, gotowa 
wypełniać rozkazy amerykań­
skich gangsterów. Żadnej ta­
kiej, ani podobnej armii nie 
ma. Nie ma Już nawet owych 
dwóch dywersantów t szpie­
gów z kursu w Ertzhausen. Do 
Ich ujęcia przyczynili Się oby­
watele z koszalińskiego, speł­
niając w ten sposób swój 
święty obowiązek Polaka, mi­
łującego Ojczyznę.

Zbrodniarze z amerykań­
skiej szkoły dywersji w Niem­
czech zachodnich ponieśli za­
służoną karę. Naród polski 
skutecznie udaremniając za­
machy na swą wolność 1 nie­
zależność, pamięta zarazem, 
że organizatorem tych są lm

Naród polski osądził tych 
nauczycieli zbrodni, katów 
Korei I Oświęcimia, szafarzy 
stumilłonowego funduszu dy­
wersji, jako swych najzacięt­
szych wrogów.

A. R. Bieńkowski

na teren Polski, który nastą­
pił o godzinie 22.25, nie ze­
skoczył on z samolotu, ponie­
waż „nie odpowiedziały 
światła na zrzutowisku. Wow 
czas to samolot amerykański 
powrócił z powrotem do Wieś 
badenu.

Następnie Skrzyszowski zo­
stał umieszczony w Oberfeh- 
ring, gdzie spotkał współ- 
oskarżonego Sosnowskiego. 
Tam zawiadomiono go przez 
Maclołka, że nastąpi powtór­
ny lott do kraju. Około .30

„A-

przygotować się do odlotu.

towarzystwie „
„Pitra” wyjechali na lotnisko 
w Wiesbaden.

Wszyscy jadący przebraŁ 
się w amerykańskie mundu­
ry wojskowe. Pierwszy jechał 
samochodem „Studebaker” 
nieznany Skrzyszowskiemu 
Amerykanin, ten w rozmowie 
z funkcjonariuszem „MP” 
stojącym przy lotnisku zała­
twił sprawę wjazdu.

W hangarze oczekiwali na 
przybyłych por. Peski oraz 
dwu innych amerykańskich 
oficerów, jeden w mundurze 
drugi po cywilnemu. Skrzy­
szowski i Sosnowski zpsitali 
w magazynie hangaru wy­
ekwipowani do dirogi.

„USwidnieje na nim napis: 
Army".

Następnie oskarżony rozpo­
znaj e w dowodach rzeczo­
wych sfałszowane dokumen­
ty osobiste.

Prokurator przedstawia są­
dowi plik banknotów 100-zło- 
towych, które znajdowały się 
w pasie w jaki oskarżony zo­
stał zaopatrzony w chwili od* 
lotu z Wiesbaden. Osk. Skrzy­
szowski stwierdza, iż otrzy­
mał wówczas 75 tys. złotych 
polskich.

Z kolei prokurator — 
przedstawiając Sądowi am­
pułki z trucizną, jaką o* 
trzymali obydwaj oskarżeni 
od Amerykanów — odczy­
tuje instrukcję dotyczącą 
sposobu użycia tej trucizny. 
Instrukcja ta, napisana w 
straszliwie skażonym języ­
ku polskim, budzi powszech 
ną wesołość zgromadzonej 
na sali publiczności.
Prok.: Oskarżony otrzymał

te instrukcje?
Osk.: Otrzymałem.
Prok.: To znaczy, że oni

kazali oskarżonemu w razie 
niebezpieczeństwa użyć tg 
ampułkę?

Osk.: Kazali użyć. 
Skrzyszowski wyjaśnia na­

stępnie, że samolot wystarto* 
wał z lotniska około godz. 20 
z minutami. Był t<o ■ ten sam 
samolot, którym poprzednio 
próbował on dostać się do 
kraju. Wewnątrz samolot nie 
miał żadnego urządzenia, nie 
było tam żadnych siedzeri 
prócz baków z benzyną.

„Przebieg lotu wyglądał tak 
samo jak poprzednio — ze­
znaje osk. Skrzyszowski — z 
tym, że tym razem okrąża­
liśmy BornhoJm. o tym,’ że 
samolot przelatywał koło 
Bornholmu dowiedział się o. 
skarżony od jednego z człon­
ków załogi.

Mniej więcej około godz. 24 
samolot znalazł się nad te­
rytorium Polski. Pierwszy 
wyskoczył z samolotu Sosnow 
ski. a no nim Skrzyszowski.

Na pytanie Sądu oskarżony 
wyjaśnia, że ma w Polsce 
rodzinę, a mianowicie matkę 
i siostrę, które mieszkają w 
Wąsoczy koło Rawicza oraz 
braci, z których jeden prze­
bywa w Legnicy, a drugi w 
szczecińskim.

Na pytanie obrony oskar­
żony Skrzyszowski oświadcza, 
że z chwilą gdy przyjął już

(Ciąg dalszy na str. 3)



Zeznania oskarżanych 
1 wyrok

W procesie szpiegów amerykańskiego wywiadu
(Dokończenie ze str. 2) 

propozycję wywiadu amery­
kańskiego w Niemczech za­
chodnich, trudno mu było

Zeznania szoiega Sosnowskiego
Oskarżony Dionizy Sosnow­

ski, młody 24-letni człowiek, 
przyznaj e się do winy, po 
czym zeznaje, że 5 stycznia 
1952 roku przekroczył niele 
galnie granicę kraju, udając 
się do Berlina zachodniego, 
gdzie został skontaktowany 
a oficerem wywiadu USA 
„Benonem** 2 *,

Sosnowski potwierdza opis 
punktu zbornego w Ober- 
fehring i warunki w jakich 
przebywał’ tam kandydaci na 
szpiegów, przedstawione są­
dowi przez współoskarżonego 
Skrzyszowskiego.

Oskarżony zeznaje dalej, że 
z emigracji przyjeżdżał wów­
czas do nich Maciołek, a na­
stępnie Zygmunt Zaremba.

Sosnowski potwierdza rów 
anież opis szkoły dywersyjno- 
szpiegowskiej w Ertzhausen 
złożony uprzednio przez 
współoskarżonego Skrzyszow­
skiego. Na pytanie prokura­
tora stwierdza dalej, że 
wszyscy uczestnicy „kursu** 
otrzymywali uposażenie w wy 
sokości 450 marek.

„Kierownikiem kursu był 
„Ryszard” — zeznaje oskar­
żony — instruktorem od ra­
dia — „Wojtek”. Poza tym 
wszystkie' inne przedmioty 
były wykładane przez ofice­
rów amerykańskich i sier­
żantów.”

Prokurator: Jak nazywali 
się ci oficerowie?

Osk.: Kapitan West, po­
rucznik Dropo, porucznik Pe- 
ski, porucznik Erik. Nazwiska 
oficera, który wykładał mi- 
nerstwo, nie pamiętam.

Oskarżony zeznaje dalej, 
że w toku szkolenia na kur­
sie dywersyjno-szpiegowskim 
były wyświetlane tak zwane 
„filmy treningowe” z zakresu 
dywersji i sabotażu.

filmach treningowych 
— zeznaje oskarżony — były 
wyświetlane sposoby podpa­
lania i sposoby minowania 
obiektów.”

Sosnowski przyznaje, że na 
kursie nauczył się 4 sposobów 
podpalania. O atmosferze 
panującej wśród amerykań­
skich wykładowców świadczy 
m. in fakt, iż w toku wykła­
dów określali oni zapałkę ja­
ko: „przedmiot przy pomocy 
którego wywołujemy pożary”.

Sosnowski wyjaśnia dalej, 
że uczono go również posłu­
giwania się aparatami foto­
graficznymi.

odmówić dalszym żądaniom 
wywiadu amerykańskiego z 
obawy przed groźbą jak naj­
dalej Idących represji.

Prokurator: Co oskarżony 
miał fotografować?

Oskarżony: Była mowa o 
obiektach przemysłowych, o 
większych jednostkach woj­
skowych, o siłowniach.

Zeznając na temat okolicz­
ności przerzutu do kraju, o- 
skarżony potwierdza w pełni 
zeznania współoskarżonego 
Skrzyszowskiego.

Po przesłuchaniu oskarżo­
nych, Sąd zarządził postępo­
wanie dowodowe i dokonał 
oględzin dowodów rzeczo­
wych Poza tym za zgodą 
stron uznano za odczytane z 
akt dane dotyczące dowodów 
rzeczowych oraz dane o pro­
tokołach rewizji u oskarżo­
nych.

Po przerwie w rozprawie 
Sąd zamknął postępowanie 
dowodowe i udzielił głosu 
prokuratorowi wojskowemu 
ppłk. Henrykowi Ligięzie.

Za najcięższy 
zbrodnię — -
zdradę Ojczyzny — 
kara śmierci

Obrońcy, adw. adw. Biejat 
i Richter w swych przemó­
wieniach usiłowali przedsta­
wić oskarżonych jako ślepe 
narzędzia w rękach amery­
kańskich imperialistów i 
ich pachołków' — Zarem­
bów i Maciołków, właściwych 
sprawców przestępstw popeł­
nionych przez Skrzyszowskie­
go i Sosnowskiego.

W ostatnim słowie oskar­
żeni prosili Sąd o wymierze­
nie im sprawiedliwego wyro­
ku.

W późnych godzinach wie­
czornych Wojskowy Sąd Re­
jonowy ogłosił wyrok, skazu­
jący oskarżonych Stefana 
Skrzyszowskiego i Dionizego 
Sosnowskiego na kary śmierci.

Przy wymiarze kary Sąd 
wziął pod uwragę, że oskarże­
ni wstępując na służbę wro­
giego Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wywiadu ame­
rykańskiego przejawili niena­
wiść do ustroju ludowego, że 
czyny ich stanowią najcięż­
szą zbrodnię zdrady Ojczyzny 
— nie znalazł natomiast ża­
dnych okoliczności łagodzą­
cych

W tym stanie rzeczy Sąd 
uznał, że jedyną właściwą ka­
rą dla oskarżonych jest naj­
wyższy’ wymiar kary.

Poznań — Katowicei narada hokeistów
W najbliższą niedzielę przy­

jeżdżają do nas hokeiści ślą­
scy, którzy rozegrają mecz 
Katowice—Poznań w hali 
WOSS-u.

Barwy Poznania reprezen­
tować będą zawodnicy Stali 
i Kolejarza, mianowicie: Ka­
sztelan, Siankiewicz, śruba, 
Czajka, Marsza! i Marcin­
kowski ze Stali oraz Gerke, 
Widiziński, Jankowski i Osic- 
ki z Kolejarza.

Pierwszy dzień turnieju 
o Puchar Polski 
w siatkówce kobiet

W salt Młodzieżowego Domu 
Kultury w Łodzi rozpoczął się 
5-dniowy finałowy turniej o Pu­
char Polski w siatkówce kobiet. 
W turnieju biorą udział nastę­
pujące drużyny: — Kolejarz 
(Gdańsk), Gwardia (Wrocław), 
Spójnia (Warszawa), AZS — 
AFW (Warszawa), Gwardia (Kra­
ków) i Unia (Łódź). Pucharu 
broni zespół Kolejarza (Gdańsk).

Pierwszy dzień turnieju wyka­
zał znaczny spadek poziomu gry 
czołowych siatkarek. Najciekaw­
szym spotkaniem był mecz war­
szawskiej Spójni z Kolejarzem 
(Gdańsk). Spotkanie to zakoń­
czyło się nieoczekiwaną porażką 
obrońcy Pucharu — Kolejarza 
2:3 (15:8. 15:0, 13:15, 1:15, 9:15). 
W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące wyniki: — 
Unia (Łódź) — Gwardia (Wro­
cław) 3:1, AZS — AFW — 
Gwardia (Kraków) 3:0.

Trójmecz
lekkoatletyczny

W najbliższą niedzielę o godz. 
10 dojdzie do ciekawego trójme- 
czu lekkoatletycznego: Spójnia 
— Budowlani — Gwardia. Ro­
zegrane zostaną tylko następu­
jące konkurencje męskie: — 80,
800 i 1.500 m, sztafeta 4 X 50 i 
3 X 800 m. skok wzwyż, w dal 
1 trójskok oraz pchnięcie kulą.

Projektowany mecz lekkoatle­
tyczny Poznań — Katowice, ze 
względu na odbywające się kur­
sy i obozy zawodników, przesu­
nięty został na dzień 29 marca 
1953 r.

O ile warunki atmosferyczne 
pozwolą, organizatorzy noszą 
się z zamiarem przeprowadzenia 
tej imprezy jako pierwszej w 
sezonie wiosennym na otwartym 
powietrzu. (t.p)

Drużyna katowicka będzie 
oparta na szkielecie Stali z 
Siemianowic.

Zawody rozegrane będą 2 
razy po 20 minut. O Ile ka- 
towicżanie przyj adą w licz­
niejszym zespole — jest 
prawdopodobne rozegranie 
drugiego spotkania tejże nie­
dzieli. .

Impreza niedzielna zorga­
nizowana zostanie z okazji 
ogólnopolskiej narady akty­
wu sekcji hokejowej GKKP 
w Poznaniu.

Przedmiotem tej narady o- 
bok spraw organlzacyjno- 
szkoleniowych — jak oznaj­
mił nam członek GKKF i 
trener państwowy Woj tysiak 
—będzie omówienie projek­
towanego międzynarodowego 
turnieju w Poznaniu 1 meczu 
z Belgią w Polsce oraz ewen­
tualny udział naszej Jede­
nastki na Akademickich Mi-■; 
strzostwach świata.

Na zaśnieżonej Woli
W tych dniach rozpoczął 

się zo Poznańskim Ośrodku 
Szkoleniowym Jeździectwa 
dwutygodniowy kurs unifi­
kacyjny dla instruktorów 
tego sportu, którym inte­
resują się coraz szersze 
masy naszej wsi. 20 słu­
chaczów uczestniczy w tym 
kursie, który zgromadził 
członków LZS-ów, poznań­
skiego Pioniera Jeździec­
kiego i pracowników przy 
Państwowych Stadninach 
Koni. Z zrzeszeń na kursie 
reprezentowane jest Ogni- 
tvo, Unia, Budowlani, Włó­
kniarz i LZS.
Jaki jest cel kursu? Otóż 

w pierwszym rzędzie chodzi i 
tu o propagandę sportu kon­
nego i jazdy samej. Tą bo-
wiem drogą zdoła się umaso- 
wić ten piękny sport, mają4- 
cy szerokie perspektywy.

W tym roku — jak to prze­
widuje kalendarzyk imprez — 
odibędą się zawody konne na' 
szczeblu okręgowym w So­
pocie, Gnieźnie i Bogusławi- 
cach. Imprezy te odbędą się 
we wrześniu i październiku, 
podobnie jak zawody między- 
okręgowe w Poznaniu. W 
dniach 23—25.10. br. odbędą

CAF
Nowy zatwierdzony projekt 
odznaki „Mistrza Sportu". — 

Odznaka srebrna.

Przed biegiem 
1’Humanite

Długodystansowcy czechosło­
waccy intensywnie przygotowu­
ją się do biegu PHumanitć — 
który odbędzie się 8 marca br. 
w Paryżu.

Na zawodach kontrolnych w 
Choustka w ciężkich warunkach 
atmosferycznych 1 terenowych 
rozegrano bieg na 5 km. Zwy­
ciężył Tomis — 15:28,5, przed 
Sourkiem — 1Ś:43,5.

się w Sopocie mistrzostwa 
Polski.

Wracając do kursu na Wo­
li podkreślić należy, że zor­
ganizowany został on na za­
sadach obozu, w którym te­
oria i praktyka obok kształ­
cenia ideologicznego stano­
wią główne nauczania. Na 
Woli znajdują się też znane 
zawodniczki: Orłowska i
Bartkiewicz. Najmłodszym 
kursistą jest 16-letni syn ro­
botnika Ireneusz Napierała.

Wyrażamy nadzieję, że 
wolski obóz da dużo pożytku.

(n)

AZS na czele
Kto będzie drugi ?

Hokeiści lodowi kończą swe 
rozgrywki o mistrzostwo wo­
jewództwa. Pewnym mi­
strzem jest AZS, któremu do 
ukończenia zawodów pozo­
stały dwa spotkania. Prowa­
dzi on 6 pkt. i stosunkiem 
104:12 bramek.

Walka o drugie miejsce 
tiwa. Zmagają się równo­
rzędne zespoły wrzesińskiej 
Spójni i Stali i LZS Zaboro- 
wo.

W jakim składzie 
staniemy do meczu
z Węgrami?

W Zakopanem odbędzie się 
w dniach 28. II.—2. III. mię­
dzypaństwowe spotkanie łyż­
wiarskie w jeździe szybkiej 
na lodzie między reprezenta­
cjami Polski i Węgier.

Reprezentacja Polski wy­
stąpi w następującym skła­
dzie: Mężczyźni: Magierow- 
ski, Kazimierz Lewandowski, 
Nykiel, Hadasik, Walendziak, 
Skrzypnik, Szczepański i 
Rawski. Kobiety: Fotapo- 
wicz, Głażewska, Niemczyk, 
Bodouin, Majcherówna, Skrze 
tuska i Podmokła.

W pierwszym dniu zawo­
dów w jeździe szybkiej 
rozegrane zostaną sztafety 
4X500 i 4X1000 m kobiet o- 
raz 4X500 i 4X1500 m męż­
czyzn. 1 marca: 500 i 1500 m 
kobiet oraz 500 i 3000 m męż­
czyzn. Program ostatniego 
dnia zawodów przewiduje 
biegi na 1000 i 3000 m kobiet 
oraz 1500 i 5000 m mężczyzń.

6—8 marca odbędzie się w 
Katowicach międzypaństwo­
we spotkanie w jeździe figu­
rowej na lodzie Polska—Wę­
gry.

Barw Polski bronić będą: 
kobiety — Bursche-Lindne- 
rowa, Hanna Dąbrowska i 
Masura. Mężczyźni: Sójka, 
Osadnik i Szymocha. Jazda 
parami: JajszczokGwa i Sój­
ka.

A gdyby tak ktoś xe 
Związku Młodzieży Polskiej 
w Kowanówku zainteresował 
się protokularzem miejsco­
wego Ludowego Zespołu 
Sportowego?

Protokularz ten wykazałby 
I przerażającą białość kartek, 

nietkniętych piórem. Co 
można było bowiem zapisać, 
skoro od dwóch lat w LZS w 
Kowanówku nie odbyło się 
ani jedno zebranie? Niepi­
sane kartki powiedziałyby 
dalej, że nie rozegrano tu 
ani jednego spotkania spor­
towego, że nie odbyły się do- 

I tąd próby do zdobycia — 
! BSPO.

ZMP-owiec dostrzegłby w 
' Kowanówku zaniedbanie ta­

kie, jak — zły stan sprzętu 
i sportowego...

Należy więc pobudzić za­
rząd do aktywnej pracy, za­
chęcić dalej młodzież do u- 
prawiania sportu i stale u- 
trzymywać z nią kontakt. — 
Oto wdzięczna rola dla ZMP 
» SP. (thn)

Pracownicy poszukiwani
Pomocnik techniczny, możliwie żonaty, bez­
dzietny potrzebny. Zgłoszenia z życiorysem.
Objazdowy Teatr Lalek, Ślesin, pow. Konin.

K355

ogłoszeiia ntt®et/n£
Biuro Ogłoszeń czvnne » dni powszednie od 7-16 30 w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­

czewskiego nr 3 — Teiefop 62-31 — Za terminowy druk oe'oszeń Adnńntstracia nie odpowiada

Wolne posady
Samodzielna gosposia potrze­
bna zaraz do 3 osób. Poznań. 
WoźnaI3 m. 11.__  2571p

Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań. Ratajczaka 39. m. 17.
_______________________ 2245g
Repasarka z maszynka do pod­
noszenia oczek potrzebna za­
raz. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 2^0g._________
Dziewczyno do lekkich prac 
domowych z utrzymaniem — 
przyjme. Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 2268g.

Szuka posady
Ogrodnik, żonaty, starszy, z 
wieloletnią praktyką poszuku­
je posady. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 2227g.
Kwiaciarka poszukuje pracy. 
Ofertv Glos Wlkp. dla 2235g

Nauka
Tańców szybko, przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m 7_____ _________2118g
Profesor szkół licealnych — 
specjalność: matematyka i fi­
zyka udziela lekcji w pełnym 
zakresie liceum — przygoto­
wuje do egzaminów eksterni­
stycznych Poznań Dąbrow­
skiego 54 m 7 tel. 38-50.

2264g

Sprzedaże
Parcele — Wille — Kamieni- 
« Kupno — Sprzeda! Za- 
,Jt»ia solidnie Union" Po- 
ftafl Nowowielskiego 9 

_____________________ 1274g
*belt koszykowy sprzedam 
Poznań. Strzałowa 4 m 1
___________ '___2263g
Kamienice prz^ rynku w mie- 
Scje powiatowym, wolnym 
®ieszkaniem 65 000 zł. sprze- 
M Pracel Poznań. Szumań­
skiego 8. 2262g

Wóz — platformę. 3-tonowy. 
opony rozmiar 20 X 700 — 
sprzedam, Poznań. Dąbrow­
skiego 341. przy Lotnisku.

____  223lg
Parcele na Osiedlu Warszaw­
skim. 1650 ms oraz 650 m* *. 
przy uzbrojonej ulicy, oparka- 
nione z drzewkami owocowy­
mi sprzeda Hinz. Poznań. Pie­
kary 191______________2239g
2 opony do Deutza 1350 X 2o 
sprzedam. Konieczny. Poznań 
Poznańska 68. 2225g
Pianino ..Offenbacher" z me­
talowa płyta korzystnie sprze­
dam. — Poznań. Rogaljftslde- 
go 12. m. 3._________ 2568p
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 52. m. 9. 
____    2567p
Szafę ogniotrwałą;, odnowioną. 
2.cz:ę(£ciową. sprzedam. St. 
Zagórski. Witkowo, Staiin- 
gradzka nr 17. * 2572p

Futro męskie (foki) kupon 
gabardyny granatowej, tanio 
sprzedam Poznań, tel. 30-72. 
_____________________2258g
Samochód ,.Gaz“. na l*/« to­
ny. motor i dyferencjał zapa­
sowy. 15 000 rf. sprzedam. 
Poznań-Śródka. Katarzynki 8. 
_____________________ 2257g
Maszynę krawiecka ..Singer", 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam Poznań. Chudoby 11 
m. 4,_________________2255g
Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znań-Dębiec, Brzozowa 21. 
____________________ 2249g

Maszynę okrętke i inne sprze­
dam W. Buchwald Poznań 
Ratajczaka 31. tel. 87-12. 
_____________________2248g
Domek 1-rodzinny. komforto­
wy. z centralnym ogrzewa­
niem cały wolnv. z zabudo­
waniem gospodarczym, ogro­
dem owocowym, na peryfe­
riach Poznania z dogodną ko­
munikacją sprzeda Hinz. Po­
znań. Piekary 19. 2238g

Wózek (autko) dla bliźniąt — 
sprzedam. Poznań, Czesława 2. 
m. 6.____________ 2247g
Nowe encyklopedie Świat i Ży­
cie i Trzaski oraz ekran per­
łowy sprzedam. — Oferty Głos 
Wici kopolski dla 2246g.
Roczną wilczurę sprzedam. — 
Poznań ul. Żydowska 6. m. 3.

______ ____________ 2240g
Willę komfortową, 2-rodzinna. 
z ogrodem (Rataje), btisko 
przystanku tramwajowego za 
135 000 zł. sprzeda Hinz. Po­
znań. Piekary 19. 2237g

Kupna
Parcele wille kamienice po­
szukuje: Gruszczyński Poznań 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26 
_____________________2165g

Platformę konną względnie 
przyczepkę wywrotkę nawet 
niekompletną kupię. Ludwik 
K’uczvński. Poznań. Leonarda 
20, telefon 12-81 2192g
Barak mieszkalny względnie 
innv kupie. Oferty Glo« Wiel­
kopolski dla_2220g.______ _
Pierzyną kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2224g.
Radio sprzęt różny. używane 
odbiorniki, kupnie: Radioeks. 
pert Poznań Rokossowskie­
go 16 Strojenie odbiorników 
oscylografem. Budowa przy- 
rziadów elektronowych. 2226g
Dom 1-rodzinny i ogrodem, 
wnrost od właściciela, w Po­
znaniu lub naibliższei okolicy 
kupi — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 2236g.__________
5o kur rasy ..Leghorn". ..Sus- 
sex‘* lub ,,Włoszki" (noski) 
kupię. — Oferty Ołos Wielko­
polski dia 2265g.

Handlowe
Oddam każdą Mość szpliSÓw 
pod dachówkę oraz wykonuję 
masowo wszelkie roboty sto­
larskie: specjalność drabiny 
malarskie itp Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2419p,

Zamiana Zguby
2’/« pokoju z kuchnią zamie­
nię na 2 mniejsze lub 1*/j po- 
koiu, najchętniej Jeżyce. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 2260g.

3 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią w Poznaniu. Warunki do 
omówienia Oferty Głos Wiel­
kopolski dl£ 2221g.

Pokól w Warszawie zamienię 
na pokój, ewtl. z kuchnia w 
Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2243g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, z ogrodem chlewem, 
ewtl. strófeostwem (Górczyn), 
zamienię na 2 pokoie z kuch­
nia. samodzielne, możliwie ze 
stajnią. — Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 2252g.

2 pokoje z kuchnią, przyna- 
leźnoSciaml w Toruniu zamie­
nię na podobne w Poznaniu. 
Oferty Głoq Wlkp. dla 2228g.

Pokć| z kuchnia przy Rynku 
Jeżyckim zamienię na podo­
bne — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2267g.

Wolne lokale
Posiadam lokal przemysłowy. 
200 m‘ wysokości 6 m — 
Oczekuję prepozyci*. Oferty 
Głos Wlkp. dla 220lg.

Szuka lokalu
Ubikacji lub pokoju na czy­
sty warsztat rzemieślniczy 
poszukuię Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 2203g

2 pokoi z kuchnią do wyre­
montowania poszukuię Oferty 
Głos Wlkp dia 2222g.

Urzędniczka banku poszukuje 
samodzielnego pokotu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2233g.

Zgubiono ” kartę meldunkowa 
nr Ser. G. XIX 3922. wydaną 
przez Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Ostroróg na na­
zwisko Franciszek Góral.

2564p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr serii G XIX 3921. wydaną 
przez Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Ostroróg na na­
zwisko Maria Góral. 2565p

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Bronisława Ćwi­
klińska. Witkowo, pow. Gnie­
zno,____________’______2569g
Skradziono kartę meldunkową 
nr G'XXV 14215. pokwitowa. 
nie ankiety na nazwisko Cze­
sława Szczęsna. Wilkonice. 
poczta Pępowo. 2570gp

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr G XVIII 15238 wydaną 
przez PGRN Bojanowo na na­
zwisko Józef Rogala, zamie­
szkały w grom. Gołaszyn

2604p

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr serii 0 XIX 3920. wydaną 
przez Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Ostroróg na na­
zwisko Augustyn Góral.

2566p

sc
Dnia 18 lutego 1953 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­

na Sakramentami św-, nasza najukochańsza, 
droga matka l teściowa, śp.

z Bob erów

Maria Wawrocka
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 
11, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Ciężko strapieni
córka, syn, zięć i synowa

Poznań, Zielona Góra. 2270g

Dnia 19 lutego 1953 r. zasnęła w P^gu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa? a- 
mentami św, moja najdroższa żona, nasza nie­
odżałowana matka i babcia', śp.

z Ruppaw

Adela Bogdańska
I voto Prochaska

Pogrzeb naszej drogiej Zmarłej odbędzie się 
w sobotę, 21 bm.. o godz. 11, z kaplicy cmentar­
nej Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w sobotę, 7 marca, o godz. 8 
w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Zgubione legitymację WSE na 
nazwisko Eugeniusz fcodziew- 
ski. 2223g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G. XIX 25119 na nazwisko 
Aniela Kaliszan. Szamotu^, 
Osiedle 26. 2415p

Zgubione pokwitowania ankiet 
ną nazwisko Mieczysława Jó. 
zef Kozińscy. 2230g

Skradzione legitymację służ­
bowa nr 33002. wydana przez 
Akademię Medyczną w Pozna­
niu. legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia na na­
zwisko Maria Wojciechowska.

2234g

DOMEK
Jednorodzinny

wolny, kupię, Leszno, 
Gostyń. Kościan Jaro, 
cin.

Zg-oszenia: Ślesin, pow. 
Konin — Teatr Lalek.

K354

UWAGA!
Posiadamy

łączniki pożarowe 
„Storca"

2- i 3-calowe
TROJA’* Poznań
Wrzesińska 1 181 Ig

Zgubiono legitymację służbo 
wą. wydaną przez ..Stomil" na 
nazwisko Władysław Pudii- 
szak. 2269g

.......................-................... .

Różne

Zgubiono dowody tożsamości 
koni nr 019146 — 339098, 
wystawione na nazwisko wła­
ściciela. Antoni Kttźnierek. 
Osowo. pow. Gostyń.

2271g

Kołdry szyję nowe, stare prze­
rabiam. Bieliznę szyje nową, 
wszelkie reparacje. Podnosze­
nie oczek na poczekaniu. Plis 
najnowszych fasonów, obcią­
ganie guzików Poznań. Al­
freda Lampego 2. m. 7.

2261g

Zginął szpic, wabi się ..Lala". 
Zwrot wynagrodzę., Poznań. 
Wrocławska 21 m. 13.

2242g

Zgubione legitymację nr 8545, 
wydaną przez U. P. na na­
zwisko Roman Szymczak.

2251g

Zgubione kartę ipeldunkowa 
na nazwisko Irena Manicka. 
Poznań Szydłowska 16.

2254g

Duchowieństwu, Towarzystwu Gołęblarzy, Sza­
nownemu Obywatelstwu, Znajomym i Krewnym 
za złożone współczucia, przesłane wieńce oraz 
liczny udział w pogrzebie śp.

Ignacego Hoffmanna
składa

serdeczne Bóg zapfać!
ZONA I RODZINA

Grodzisk Wlkp. 2256g

Zgubiono legitymację nr 110165 
wydaną przez PKP na nazwi­
sko Benigna Koslcka. 2259g



Związek Zawodowy 
Pracowników Gospodarki 
Komunalnej opracował nowy 
punkt do umowy zbiorowej 
dla dozorców domowych. — 
Punkt ten mówi, że do sta- 
ych obowiązków dozorcy 

należy również zbiórka od­
padków użytkowych i ochro­
na ich przed zniszczeniem.

PCK otworzyło w gma­
chu Collegium Maius (ulica 
Fredry 10) wystawę przeciw- 
reumatologiczną. Jest ona 
czynna codziennie od godz. 
10 do 20.30 (w niedziele do 
godz. 20)., W dni powszed­
nie — od godz. 14.30 do 20.30 
odbywają się na wystawie 
prelekcje na temat walki ze 
schorzeniami reumatyczny­
mi. W niedziele prelekcje 
trwają przez cały dzień.

0 Grupa Hodowców Drob­
nego Inwentarza Poznań — 
Śródmieście przyjmuje zamó­
wienia i wpłaty na pisklęta 
ras: Włochy, Leghorny, Sus- 
sexy, Karmazyny 1 Minorgi.

0 Wojewódzki Oddział 
Wszechnicy Radiowej ogło­
sił konkurs na najlepiej pra­
cujące koło. Warunkiem u- 
czestniezenia w konkursie 
jest sumienne przestudiowa­
nie obowiązującego materia­
łu oraz utrzymanie na kur 
sach i egzaminach jak naj­
większej frekwencji słucha­
czy. Wyróżnione w konkur­
sie koła otrzymają cenne na­
grody w postaci radioapara­
tów, gier świetlicowych 1 
książek. Osobne nagrody 
przewidziano dla kierowni­
ków przodujących kół.

0 Pragnąc Jak najszerzej 
spopularyzować ruch wyna­
lazczości pracowniczej — O- 
kręgowy Klub Techniki I 
Racjonalizacji w Poznaniu 
rozpoczął produkcję własnych 
filmów, za pomocą których 
ogól pracowników zapozna 
się dokładnie z projektami 
racjonalizatorskimi 1 ich za­
stosowaniem.

0 Centrala Aptek Społecz­
nych zorganizowała w Po­
znaniu dwa kursy: jeden 
dokształcający dla wykwali- 
kowanych pracowmików, dru­
gi — doszkalający dla sił po­
mocniczych. Na pierwszym 
uczestnicy zapoznają się z 
najnowszą nauką z dziedziny 
farmacji, na drugim zaś — 
z najelementarniejszymi za­
gadnieniami pracy w apte­
kach.

0 „Orbis" organizuje 22 
bm. wycieczkę do Krakowa 
i Nowej Huty. Zgłoszenia u- 
czestników przyjmuje „Or­
bis", pl. Wolności nr 3.

CAF — fot. Gałdyński 
Powiatowy zjazd spółdzielców powiatu bydgoskiego wybrał 
najlepszych ludzi na delegatów na I Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Wśród wybranych znalazł się Bro­
nisław Kierzek, przodujący oborowy Spółdzielni Produkcyj­
nej w Kazinie. Dzięki jego pracy, wzorowej opiece, dobo­
rowi odpowiedniej karmy 1 stosowaniu jej w ściśle ozna­
czonym czasie, podniósł się przeciętny udój mleka od jednej 
krowy do 4.500 litrów. Najlepsze krowy w spółdzielczej o- 
borze osiągają wydajność, dochodzącą do 7.500 litrów mle­
ka rocznie. Na zdjęciu: Bronisław Kierzek podczas pracy

w spółdziel czej oborze

Młodzież o sobie
Zespół Młodego Widza 1 Smuszewle, Brzeźnie Nowym, 

ZMP w gromadzie Kopanica,! Siennie, Pruścach i Smogul- 
pow. Wolsztyn wystawił z po- cu. Szkoła w Łęknie zebrała 
wodzeniem „Lilię Wenedę” —
Juliusza Słowackiego. Zespół 
taneczny SP z tej samej gro­
mady zdobył pierwsze miej­
sce w eliminacjach powia­
towych. Dochód z przedsta­
wień przeznacza młodzież na 
rozbudowę sali gromadzkiej.
Referat Kultury Prezydium 
MRN. w Wolsztynie winien 
również ze swej- strony po­
móc zdolnej młodzieży z Ko- 
panicy w rozwijaniu jej arty­
stycznych zamiłowań, (kk)

Młodzież szkół podstawo­
wych powiatu wągrowieckie- 
go zebrała 37 -ton złomu; 6,5 
tony makulatury, 1,5 t-ony 
szmat; 1,5 tony tłuczki szkla­
nej i 800 kg kości. W akcji 
zbierania odpadków użytko­
wych wyróżniły się szkoły 
podstawowe: w Bartodzie­
jach, Runowie, Rgielsku,

Biblioteka, sala gimnastyczna, pływalnia, boisko

0 wzorowej szkole pielęgniarstwa w Kaliszu
łata temu przystą- 

wiono u) Kaliszu do budo­
wy wzorowej, nowoczesnej 
szkoły pielęgniarstwa. O- 
becnie budowa jest już na 
ukończeniu i 1 maja br. za­
łoga Zarządu Budowlanego 
nr 10 Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego przekaże 
noioy gmach szkolny do u- 
żytku.

Rozbudowa
wodociągów
w Ostrowie

W roku bieżącym przebu­
dowana zostanie w Ostrowie 
ul. Nowotki aż do osiedla 
ZOR. Projektuje się poza 
tym dalszą rozbudowę sieci 
kanalizacyjnej i wodociągo­
wej. Ostrów otrzyma także w 
tym roku 12 nowych punktów 
świetlnych. Podjęta w końcu 
ub. roku przebudowa ruro­
ciągu gazowego umożliwi 
podłączenie do sieci więk­
szej ilości abonentów, (ten)

Szkoła znajduje się w bli­
skim sąsiedztwie kaliskiego 
szpitala im. Przemysława II, 
przewidzianego na ośro­
dek szkolenia praktycznego 
dla uczelni.

Na budowie...
Po budowie oprowadza ob. 

Zawidzki, kierownik admini­
stracyjny szpitala.

— Uwaga, proszę schylić 
głowę...

Wykonuję posłusznie i 
szybko polecenie, przecho­
dząc pod sklepieniem, które 
tworzą obetonowane schody. 
Odbywamy lustracyjną wę­
drówkę po piętrach. Trzy 
kondygnacje pną się w górę, 
a jedna schodzi w dół pod 
ziemię. Szerokie, mocne, wy­
godne stopnie schodów, dłu­
gie, prostokątne węże kory­
tarzy z mnóstwem drzwi do 
różnych pokoi. Sale większe
1 mniejsze. Łatwo się zgubić...

— Tu są łazienki demon­
stracyjne, to znaczy dla spe­
cjalnych pokazów, tam dalej 
kuchnie o podobnym prze­
znaczeniu. Ta duża sala z 
długimi oknami zajmująca
2 kondygnacje przeznaczona

KRONIKA
LUTY

Ale ja nie jestem dyplomatą, więc mogę 
sobie pozwolić na powiedzenie ci tego, ty 
znów jesteś dyplomatą i nie możesz nie 
zrobić tej notatki, choć z drugiej strony 
musisz się od niej odżegnywać. Tak, tak, 
Yes. A nie zapomnij napisać w tej notat­
ce, że stary Lefebvre występuje ze swego 
stronnictwa i zgłasza akces do grupy pro- 
gresistów. Możesz napisać, że jesteś pierw­
szą osobą, której o tym postanowieniu za­
komunikował.

Przejrzał okulary pod światło. Lemay pa­
trzył na niego zdumiony, z niedomkniętymi 
ustami.

— Dziwi cię to? Mnie to też dziwiło, kie­
dy do tego dochodziłem. Dla mnie to nie 
była łatwa droga. >

Wycierał dalej okulary, patrząc gdzieś 
ponad głowę Lemay‘a. Miał teraz zmącone, 
bezbarwne oczy ślepca.

— To nie jest wcato łatwe, odchodzić po 
tylu latach, nawet jeśli ma się przekonanie, 
że dalej razem iść jnż nie podobna. To nie 
jest wcale łatwe. Wszystko ciągnie c’ę 
w tył. ludzie, wspomnienia, nawyki. Po 
pięćdziesiątce nawet o zwykłej przepro­
wadzce myśli się z przerażeniem. A moja 
przeprowadzka obejmuje bardzo wielki ba­
gaż — wszystko, czym było moje życie... 
Wiesz o nim prawie wszystko, Yves. Moja 
młodość... była taka sama jak twoja: arcv- 
mieszczańska. Wierzyliśmy w życie, talent, 
prace, po trosze w pieniądz, niewiele w Bo­
ga, bardzo we Francję wolności, równości 
1 sprawiedliwości. Cośmy wynieśli ze Szkoły 
Normalnej? Zdolność analizy bez zdolności 
wyciągania wniosków, odrobinę karteziań- 
skiej jasności, z której zrobiliśmy narodowe 
bóstwo. Potem przyszła pierwsza wojna, 
śpiewaliśmy ..Alzacja i Lotaryngia", zwolna 
przestawaliśmy śpiewać i wierzyć w cokol­
wiek Tak, tak, Yves. Ciężko mi potem przy­
chodziło odzyskiwać wiarę, tę najcudow­
niejszą wiarę, której bogiem jest Człowiek, 
a kościołem Ludzkość.

Włożył na nos okulary 1 bystro spojrzał 
Lemay‘owi w oczy.

— Dziś dochodzę do wniosku, że sama 
wiara w człowieka, to nie wszystko. Trzeba 
jeszcze aktu wiary, a tym jest walka. I że 
jeśli nie jest się zdolnym do walki o to, co 
się kocha — to trzeba przynajmniej zdo­
być się na walkę przeciw temu, czego się 
nienawidzi.

’ Lemay wzruszył ramionami.
— Daruj, Renó — szanuję twoje przeko­

nania, ale ich nie rozumiem. Zdawało mi 
się zawsze, że dlatego stałeś się człowie­
kiem i działaczem ŚFIO, że program tej 
partii najbardziei odpowiadał twojemu 
światopoglądowi. Czyżbyś tak dalece miał 
sam sobie się sprzen'ewierzyć? Nie mogę 
tego pojąć — jakto, ty, Rene Lefebvre, bę­
dziesz odtąd głosował z komunistami?

Lefebrve uśmechnął s'ę.
— A jakże, pewnie będę odtąd głosował 

z komunistami. Muszę cl się przyznać, że 
często brała mnie chętka głosować z nimi. 
To. za czym oni głosują, nie jest nigdy takie 
całkiem złe, a to. przeciwko czemu głosują, 
nie jest nigdy takie zupełnie dobre. Moja 
stara partia? Ta schodzi na pozycje, na 
których nigdy nie chciałbym się znaleźć, 
z nią czy bez niej. Dziś mamy socjalistę 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, jutro 
pewnie będziemy go mieli w ministerstwie 
wojny. Jeden łamie manifestacje przeciw 
polityce wojny, drugi będzie tę wojnę pro­
wadził w Indochlnach. Nie, Yves, ta partia, 
nawet jeśli dla względów taktycznych wy- 
szłaby z rządu, nie przestałaby popierać jego 
polityki. A ta polityka to w ostatecznej kon­
sekwencji — wojna.

— Ależ, Renś, nie wierzysz chyba poważ­
nie w to. co mówisz! Powtarzasz po prostu 
bzdury komunistycznej propagandy o ja­
kiejś tam ,,polityce wojny" i o rządzie, któ­
ry ją rzekomo prowadzi!

Lemay nie ukrywał swej irytacji. Miotał 
się w fotelu w lewo 1 prawo, machając przy 
tym rękami. Lefebvre zdawał się nie zwra­
cać na to uwagi.

— Oczywiście, że wierzę w to, co powie­
działem, a rozmowa z tobą jeszcze bardziej 
mnie w tej wierze utwierdziła. Bo ty sam, 
o czymże przyszedłeś mnie przekonywać? 
O współ-za-leż-ności! Dziś mamy gorącą 
wojnę w Korei i Vietnamle. a zimną w Ber­
linie 1 Paryżu. Jakże tobie, Yves, łatwo 
przyszło pogodzić się z nieuniknionościa 
choćby tylko „brudnej wojny"! Wyrażałeś 
przy tym. jeśli się nie mylę, stanowisko rzą­
dowe. Widzisz, wzbudzanie w ludziach i na­
rodach przekonania o nieuniknlonoścl woj­
ny, o niemożności wyjścia z niej lub unik­
nięcia jej, to jest właśnie polityka wojny.

(Ciąg dalszy nastąpi) 124J

jest do gimnastyki — objaś­
nia ob. Zawidzki.

Internat
i urządzenia naukowe

Piękny gmach. Oprócz czę­
ści głównej, ma jeszcze dwa 
skrzydła. Znajdzie w nich po­
mieszczenie internat dia 209 
dziewcząt. Będą one miały 
do swej dyspozycji szereg 
Wzorowych i pięknie urządzo­
nych laboratoriów, pracowni, 
gabinetów naukowych, czy­
telnię i bibliotekę, a prócz te­
go nowoczesny basen kąpie­
lowy oraz dwa boiska sporto­
we otoczone zieleńcami i 
kwietnikami.

Przyszłe pielęgniarki zasilą 
szeregi pracowmików służby 
zdrowia nie tylko w Wielko- 
polsce, ale również w woje­
wództwach sąsiednich, (e!)

TABELA WYGRANYCH
6 KRAJOWE]

LOTERII PIENIEZMEJ
1 dzień ciągnienia

Wygrana 40.000 zł padła na 
nr 5436.

Wygrana 20.000 zł padła na 
nr 12830.

Wygrana 10.000 zł padła na 
nr nr 10633, 20783, 116710.

Wygrana 5.000 zl padła na 
nr nr 2135, 8383, 31260, 36099, 
41771, 48807, 74268.

Wygrana 2.000 zł padła na 
nr nr 1039, 7371, 8980, 14393, 
16581, 17777, 18686,
34764, 39615, 46095,

4 tany i 665 kg złomu.
(kdw)

Uczniowie Technikum Han­
dlowego w Pile zebrali w sty­
czniu 1540 kg złomu, 116 kg 
makulatury i 87 kg szmat.

Młodizież tego Technikum 
wydaj e bardzo pomysłowe 
„Błyskawice”. Chłoszcze ona 
satyrą wszelkiego rodzaju 
bumelantów i chuliganów.

(jku)
#

Młodzież Liceum Pedago­
gicznego w Sulechowie wpro­
wadziła specjalne dyżury kla­
sowe, które czuwają nad na­
leżytym przeprowadzeniem 
akcji zbiórki odpadków użyt­
kowych i makulatury.

(Z. Najda)

Koniec stycznia, to okres, 
w którym we wszystkich 
szkołach dokonuje się podsu­
mowania wyników^ nauczania 
pierwszego półrocza. W Pań­
stwowej Szkole Ogólnokształ­
cącej stopnia licealnego w 
Śremie, wyniki klasyfikacji 
znacznie się poprawiły, do 
czego przede wszystkim przy­
czynił się aktyw ZMP i do­
datkowe lekcje konsultacyj­
ne dla słabszych uczniów. 
Najlepiej wypadły klasy je­
denaste, najsłabiej klasa IX2.

(jawi)

w KALISZU
Przy Kaliskich Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego o- 
tworzono przyzakładowe ambu­
latorium oraz gabinet denty­
styczny.

*
Na posiedzeniu Prezydium Po­

wiatowej Rady Związków Za­
wodowych złożył sprawozdanie 
Społeczny Komitet Przeciwalko­
holowy. Na terenie powiatu 
istnieje 18 gminnych i 17 zakła­
dowych komitetów przeciwalko­
holowych.

Walkę z alkoholizmem zorga­
nizowały najlepiej Zakłady 
Skupu Skór, Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane, Elek­
trownia i Zarząd Budowlany 
nr 10. Sprawie zwalczania alko­
holizmu mało uwagi poświęca 
PKS i Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane.

52018,
71886,
86457,

56602,
73906,
96245,

59538,
84802,

97610,

30708,
47992,
65620,
86418,

102043,
113896, 115605, 118859.

Wygrana 1.000 zł padła na 
nr nr 6393, 13398, 19234, 23049. 
27907, 33488, 33847, 35742,
37143,
43065,
49154,
54826,
63583,
70872,
86007,
92192,

37147,
44059,
51474,
60895,
64140,
78718,
86654,
93174,

104798, 111019, 
115847, 117532,

Tealry

40284,
45879,
52251,
60998,
68950,
82740,
88173,

99863,
112644.

40759,
47473,
54579,
62258,
69193,
85583,
92003,

100175,
115553,

119476, 119844.

W eliminacjach gminnych ze­
społów pieśni i tańca „Służba 
Polsce" pierwsze miejsce zdobył 
zespół Opatówek, drugie — Ce- 
ków, trzecie — Chocz. Na eli­
minacje wojewódzkie wysunięto 
dwa pierwsze zespoły.

*
Oddział Kultury przy Prezy­

dium MRN organizuje od 12 do 
28 IV br. Festiwal Sztuk Współ­
czesnych. Świetlice zakładowe 
przystąpiły już do prób.

*
W największym hotelu robot­

niczym, który znajduje się w 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Przemysłowego, zamarło zupeł­
nie życie świetlicowe. Należało­
by urządzać tam chociaż stałe 
odczyty Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej.

*
W Kaliszu gościł dziewczęcy 

zespół taneczny „Malwy". W 
ciągti kilku dni mieszkańcy 
miasta zapełniali każdego wie­
czoru Teatr Państwowy, z za­
interesowaniem przyglądając się 
występom. (t)

19

19

19

OPERA' — godz. 
„Straszny dwór"

POLSKI — godz. 
„Mieszczanie"

NOWY — godz.
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „O Jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Skalmierzyce —..Spra­
wa rodzinna"

PAŃSTWOWY TEATR 
W POZNANIU:

Margonin — „Sześć 
godzin ciemności"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Dróg?, nadziei" 
(prod. włosk.), od lat
14

BAŁTYK — g. 14.30
„Alisiejr Nawój"

PIĄTEK

Leona
Słońce w.: 7.00

zach.: 17.14

Księżyc w.: 9.01
zach.: 1.23

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnych opa­

li dów w postaci śniegu.
! godzinach popołudniowych 
i lokalne, większe przejaśnie­

nia. Nocą temepratura w po­
bliżu 0 st. C., dniem tempe­
ratura maksymalna do + 3 
st. C. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne i porywiste — 
zachodnie i północno-zachod-

. nie.

i remonty 
maszyn rolniczych
na ukończeniu

POM w Margoninie, współ­
zawodniczący z POM-em w 
Kołaczkowie kończy już prze­
gląd i remonty maszyn rol­
niczych. Na pochwałę zasłu­
guje brygada Józefa Leśnie- 
wicza, która przy remoncie 
pługów siewników i kulty- 
watorów wykonuje 200 pro­
cent normy i pracę swą za­
kończy 10 dni przed termi­
nem.

Osiągnięcia margonińskie- 
go POM-u byłyby jeszcze 
większe, gdyby kierownictwo 
bardziej interesowało się ro­
botnikami. Do dzisiejszego 
dnia czekają oni na tablice 
współzawodnictwa, świetlica, 
znajdująca się przy Ośrodku, 
pracuje ospale. Nie znajdzie 
się tam na przykład świe­
żych gazet, a z biblioteki ko­
rzystają tylko jednostki.

Po wymianie legitymacji 
żywszą działalność w POM-ie 
margonińskim przejawia koko 
ZMP-owskie, wydając m. In. 
ciekawe „Błyskawice”.

W. Chajłatowicz

Interwencje
skuteczne

Dla bufetu dworcowego w
Koninie kierownictwo KZG 
zakupiło już dostateczna ilość 
łyżeczek do herbaty.

Prezydium MRN w Gorzo­
wie wezwało Zakład Oczysz­
czania Miasta do ścisłego 
przestrzegania zarządzeń W 
sprawie posypywania chodni­
ków popiołem lub piaskiem w 
czasie gołoledzi.

*
Na prośbę komitetu rodzi­

cielskiego szalet przy ul. Gro­
bla w Gorzowie — mieszczący 
się w pobliżu szkoły — zosta­
nie usunięty.

DRUKARNIA:
Graficzne im M 
Poznań.

K-4-11531

— Zakłady 
Kasprzaka,

COGPZIE-KI1DV
(prod. radź.), od lat 
12; godz. 16.30, 18.30 
i 20.30 „Świat się 
śmieje" (prod. radź ), 
od lat 7

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Narzeczona 
i Turkmenii" (prod. 
radź.), od lat 12

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Grzesznicy bez 
winy"

WARTA — g. 11, 12 
i 20 — filmy doku­
mentalne; g. 14, 16 
i 18 „Kłopoty refe­
renta Trziszki"

PIAST — godz. 19 
„Czwarty peryskop" 
(prod. radź.), od lat 
7

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Dziew­
czyna o białych wło­
sach" (prod. chińsk.)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — godz. 19 
„Nauczyciel" (prod.

t tfldz.)

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.05 (P.), 21,
23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — koncert, 
13.40 — recital
skrzypcowy. 15 —
utwory skrzypcowe,
16.20 (P.) — i akt o- 
pery „Cyganeria",
17.20 (P.) — koncert
solistów, w progra­
mie muzyka niemiec­
ka, 17.50 (P.) — ta­
neczna, 18.20 (P.) — 
ludowa, 18.40 — kon­
cert, 21.32 — Pon- 
chielli: Taniec go­
dzin z opery ..Gio- 
conda", 21.4Ó — ta­
neczna, 22.20 —
Brahms: Wariacje na 

‘temat Paganiniego. 
23.10 — kameralna, 
g3.25 (P.) — koncert

chóru chłopięcego 1 
męskiego przy Pań­
stwowej Filharmo­
nii.

Audycje Inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — „Re­
kord" humoreska, 
15.30 — dla dzieci, 
16 —■ Wszechnica Ra­
diowa. kurs I, 17.05 
— Radiowy Klub Ra­
cjonalizatorów, 17.40 
(P.) — „Przeciw o- 
szczercom" montaż, 
18 (P.) — dla wsi,
18.15 (P.) — „Z do­
świadczeń Państwo­
wych Ośrodków Ma­
szynowych", 18.30 — 
radiowy poradnik 
językowy, 19.10 —
Wszechnica Radio­
wa, 19.30 — muzyka 
i aktualności, 2Ó — 
„Dysputy księdza 
dobrodzieja" odcin, 
pow., 20.20 — „Lu­
dziom planu 6-let- 
niego", 22 —Wszech­
nica Radiowa, kurs 
II.

Sport:
21.26 — wiadomości 

l sportowe.


